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Z WARSZAWY DNlA i6go STYCZNIA ROKU 1807 w PIĄTEK.

Departament Policyi odebrany rozkaz 
dzisimy pódaie dó wiadomości publiczńey-.

Joachim Moszyński Prezydent 
i Szef Policyi.-

S Z T A- B G Ł O W N Y
W kwaterze głowney w Warszawie dnia 

izgo Stycznia 1807.
Rozkaz Dzienny.

Cesarz Jegomość uwiadomiony, źe co­
dziennie by Waią. zatrzymywane fury przezna­
czone db transportowania furażów dla armii; 
Źe tak oficerowie iako i różne iadiyidua po­
zwalaj sobie zatrzymywać wozy z furażami, 
zabierają ie, to dla własnych koni, to dla 
koni oddziałów, któremi kommenderuią; i 
Że podobny sposob poftępowańia iako fprze- 
ciwiaiący się karności i dobremu porządko­
wi, wlłrzymuie'żywności dla armii,, gdy na­
wet zatrzymują i zboża: Zaczym Cesarz Je­
gomość zakazuje iak naywyrażniey wszyił- 
kim oficerom i wszyiłkim należącym do ar­
mii, czyli tą w Warszawie czyli w Itano- 
nowilkach koło Warszawy, aby się nie wa­
żyli zatrzymywać źadnago konwoiu prkezna- 
czoneg? do Magazynów, pod karą jaka ich 
czeka Itosownie db Regulaminu względem 
tychy którzy trudność czynią dla exyftenćyi 
armii',' zabierając furaże prżezn&cżone dla 
magazynów.

Cesarz Jegomość oświadcza swoie nieu- 
kontentówanie oficerom kommenaę mają­
cym w Itanówilkach, którzy pozwolili sobie 
zatrzymać konwoje ze zbożem, mąką i fu- 
yażami idące do Warszawy, Jego Ćesar&a 
MosĆ spodziewa się, źe odtąd, i pod żadnym 
pretexte£J nikt nie pozwoli sobie podobnych 
excefsow. Rozkaz^ 5$; wydane 

i surowo ukarania tych, którzy nie będą po- 
' Iłusznemi rozkazom Cesarza.

Xiąże Neufchatel, MiniRer woyny, 
Generał-M»jor,

Marszałek Aiexa,ader Berthier.
Kommifsya woyfkowa nadzwyczajna w 

Ożarowie, osądziła pod dniem izltym Gru­
dnia 18 6 na czteroletnie kaydany, Marci­
na Schmidta rodem z flagenau Departamen 
tu Niższego Renu z roogo Regimentu pie­
choty, i Ludwika Oaillard rodem z Lilie 
Departamentu północnego, z io3go Regi­
mentu piechoty, przekonanych o zdrożno- 
ściacn popełnionych w tyle armii.

Na bramie pałacu przed mieszkaniem JW. 
Gubernatora , znayduie się przylepione u- 
wiadomienie dla woyikowych Francazkich, 
gdzie się, udawać maią po bilety kwaterun­
kowe, gdzie są magazyny mięsa, chleba,' ow­
sa, siana &c. &c W końcu-zaś tego uwia­
domienia wyrażono ielt, iż gdy Najjaśniej­
szy Cesarz dekretem dnia 4go b. m. wyzna­
czył dla oficerów gratyfikacje, ciż wszel­
kiego Ropnia , iako też urzędnicy cywilni 
Framuzcy, nie maią wymagać od właścicio- 
low domow wiktu, pod odpowiedzialnością 
na zaszłe zalkąrźenia.

.Tenże JW. Gubernator zalecił W rozkazie 
do tuteyazey ftolicy, ażeby obywatele po­
dawali codziennie kommiśsarzom cyrkuło­
wym tych Francuzów, którzy u nich lianą 
bez wizowanych biletów od głoWńego szta­
bu lub kommendanta placu.

W Imieniu Nayiaśnieyfzego Cefarza i Kró­
la Jegomości NAPOLEONA Wielkiego.

Najwyższa IzEa Woienna i Adminiltracyi 
publiczńey, Za powtórzonym dopiero i na 
Rusznych pogodach wspartym naleganiem,
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[kłania się do żądania WJmć Pana Alefzego 
Orchowjkiego, i uwalnia go od obowiązków 
Sekretarza generalnego, które tak. gorliwie, 
zdolnie i dla powszechney rzeczy korzyftnie ; 
sprawował. Odnosi on za sobą szczery sza- 1 
cunek każdego z członków Izby, a razem ; 
mocne wszyltkich żyęzenie, by w innym dla 
swych chęci dogodniejszym publiczney ulłu- 
gi rodzaiu, poświęcić zechciał sprawie Oy- 
czyltey swe znamienite zdolności.— Działo 
się w Warszawie na Sefsyi w pałacu Rzą­
dowym dnia 10 Stycznia 1807.

Kochanowfki Prezes.
Leszczyń/ki Zafłgpca 

Sekretarza Gener: 
Tegoż samego dnia, W. Aloyzy Orchow/ki 

wezwany od Izby Naywyższey Sprawiedli­
wości na Urząd Pilarza Sądowego, przysięgę 
wykonał.

Wyiątek z Ordynacyi Sądów Naywyższey 
sprawiedliwości, względem fpraw cywilnych 
pod wyroki teyże przychodzących.

1. Szczególnie tylko fprawy wexlowe, 
fprawy o długi z fkryptow fądowych i rę- 
•znych, simplex debibum zwanych, fprawy 
in Possessorio fummarissimo, de Possessio- 
ne turbana, o expulsye, extnissye, injuria- 
rum, iako też o czynsze, zaftawy, alimen­
ta, komorne, depozyta, zallawy mobilium, 
oraz o zabezpieczenie mai^tku po zmarłych 
lub zbiegłych, tudzież małoletnich, rozsądzo­
ne, inne atoli wszjftkie Itosowne do Orga­
nizacji zawieszone bydź maią.

2. W (prawach o zapłacenie fumm pie­
niężnych z wexlow i fkryptow pochodzących, 
wolno będzie dłużnikom (lian kupiecki tyl­
ko co do wexlow W^yłączaiąc) o wftrzyina- 
nie exekucyi dopraszać się, Ikoro dowiedzie 
lub dowiedzionym od niego będzie, że w 
Rycerltwie popisownym lub w woylku linio­
wym narodowym zoltaie , że wylłanym na 
missyą publiczną zoltał za granicę, że przez 
przechod Woyfka lub Itoczonąwe wsi iego po­
tyczkę do utrzymania się na pierwszych po­
trzebach do życia mu (chodzi, a pożyczo­
nych kapitałów, domow czynszowych i han­
dlu niema. Taki pozwany, bez naruszenia 
ważności pretensyi, o którą rzecz, aż do cza­
su Itałego rządu od processu rozpocząć się 
maiącego , i iuż nawet rozpoczętego, wol­
nym będzie-

§. 3- Co do fpraw innych rodzaioww pa- 1 
zagrali? iszym wspomnionych, zapobiega­
jąc, ażeby dawno zaległe, które również do

)

zawieszonych fpraw należeć maią, wniesio- 
nemi do fądu nie były;'czas ich normalny 
od ubiegłego święta S. Jana Chrzciciela w 
roku 18 /G naznacza się i wymierza,

§. 4- Równio processa in Possessorio fum- 
marissimo, de Possessione turbata, i o ex- 
missye, expulsye, tenże sam czas normalny 
mieć maią.

§. 5- Dekreta oRatniey inltancyi, lub ap- 
pellacyą nie wlirzymane, w urzędzie Prujkim 
zapadłe, maią bydź do exekucyi przywodzo­
ne, ieżeli ftrona pozwana do dobrodzieyftwa 
w §He 2gim wspomnionęgo, odwołać się nie 
może.

§. 7. Powod Łafgę dokładną dokumenta­
mi lub podaniem świadków ugruntowaną, 
fądowi podać, i kopią teyże Ikargi oraz do­
kumentów przyłączyć winien. To zalkarże- 
nie do izby podane przez wyznaczonego do 
Ikarg odbierania Konsyliarza in pleno prze­
łożone Zoltanie, które gdy Ikargę fądowi 
swemu należną bydź uzna, pozwanemu wraz 
z zapozwem przez Woźnego fkarga kommu- 
nikowaną będzie; fprawa zaś w regeltr fpraw 
cywilnych na to (porządzony wpisaną Zolta­
nie, o czym pozwany wydanym zapozwem, 
powod zaś' w daney mu na zalkarżenie re- 
zolucyi, uwiadomieni bydź maią, a Woźny 
dokładną relacyą o insynuacyi tak. pozwu, 
iako i relacyi w kancellaryi uczyni, lub Re- 
cepisse od Itron złożyć ma. Pozwanemu 
zaś przed terminem wolne ielt podanie re- 
konwencyi z iednego interessu wynikaią- 
cey, którą on powodowi przed terminem 
kommunikować ielt winien.

§. 8. Sefsye dla rozsądzenia (praw cywil­
nych, maią być codziennie od godziny rotey 
do godziny 2giey w tym porządku, iż nay- 
przód fprawy kryminalne, a potym papilar­
ne, a nakoniec cywilne przedsięwziętemi 
będą.

§. g. Strony maią fprawy (we przez Patro­
nów, lub też ofobiście, na zawołanie z rege- 
Itru wprowadzać, i wolno im ieft, w (pra­
wach 500 złotych nie przenoszących ultną 
tylko induktę wprowadzać: w fprswach zaś 
nad 300 złotych, muszą być repliki i dupli­
ki na piśmie, iednak iak naykróćiey z kon- 
kluzyami Iporządzone, i podpisane; po prze­
czytaniu zaś onych w fądzie złożone.

11. Kiedy pozwany na terminie nie lia­
nie, dekręt zaoczny pa niego bez dalszey 
konwikcyi nątychmialt zapadnie, który ie- 
niu przeiłanym być ma3 o czym Woźny do-
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fiateczną relacyą uczyni. A’ ieśli w dniach 
rociu Iłusznych przyczyn reftytucyi osądzo- 
ny nie przywiedzie, lub w interesie iltotnym 
nie uniewinni się, tedy dekret wyexekwo- 
wanym będzie.

§. 14. Sprawy iuż za przeszłego rzędu za- ' 
częte, bądź w pierwszey lub sgiey inftancyi i 
zoftaiące, albo in rerisorio wiszące, do ro- / 
dzaiu w §fie pierwszym opisanego należące, 
maią być sposobem wyżey wspomnionym 
skończone , z tę tylko różnicę , iż ieżeli 
Ikarga wraz z dokumentami, pozwanemu iuż 
kommunikowaną zóltała, ouey powtórney 
kommunikacyi nie potrzeba , fzczególnie tyl­
ko za zgłoszeniem się któreyk-olwiek itro- 
ny, po ulkutecznieniu wpisu i wydaniu za- 
pozwow , powod wraz z pozwanemi ftarać 
się maią, ażeby przed zawołaniem fprawy z 
regeftru, Patronowie ich z akt dotąd spisa­
nych doftatecznie zainformowali się, ieśli 
wnioEki i indukty fwe do tego fiosować ze- 
ehcą; wrefzcie zaś będzie ich obowiązkiem 
o przetłumaczenie prynćypałnych protoku- 
łow na ięzyk Pol/ki mieć ftaranie, ieśli się 
do nich referować będą.

§. 17. WszyRkie fprawy do rodzaiu po­
wyższego należące, oftatecznie rozsądzać się 
maiące, z całego Departamentu Warsza- 
wjkiego, do Naywyższey Izby Sprawiedliwo­
ści należeć maią.

Ządaiącemu wiedzieć tę całkowitą Ordy- 
nacyą, wolno w Kancellaryi będzie prze­
czytać, Aloyzy Orchowjki

Pisarz lądowy Naywyż: Izby Sprawiedliw: 
Liwiadomienie Jchmość PP. Adwokatów.

Z nakazu Naywyższey Izby Sprawiedli­
wości, uwiadomiaią się osoby, które się 
podały, albo ieszcze podać maią na Adwo- 
katow, żeby w dniu 19 teraźniejszego Mie- ] 
siąca na Sefsyą ranną Ranęli z dowodami, 
iakie poprzedniczem Obwiefzczeniem do zło­
żenia są polecone. — Na Sefsyi Sądowey 
dnia 15 Stycznia 1807 roku.

Orchowfki Pisarz Sądowy 
Naywyższey Izby Spra­
wiedliwości. ■

Magiftrat Policyi Miafta Warszawy, w do­
pełnieniu urządzeń względem wyftawienia 
Siły Zbroyney zaszłych , niezaniedbał fpo- 
rządzić konlkrypcyą całego Mialta i wybrać 
osob goo fiużbę woyłkową fprawować maią- 
cycb. Lecz gdy po zaszłem zniesieniu Się 
z JO. Xiążęciem Jegomością Jozefem Ponia- 
tow/kim Generałem kommenderuiącym, ka-

wklerem różnych orderów, doRaWieam o*ob 
bez umundurowania onych, lub też gotowe­
go funduszu na umundurowanie, mieysca 
nie znayduie, Magiftrat zaś z fwey llrony, 
kassy na ten przedmiot pod fwym nie mn 
zarządzeniem , ciężar przytym dostawienia 
siły zbroyney ( z tym wszyltkim co do tego 
należy) każdego właściciela domu w mie­
ście, niemniey iak mieszkańca zylk z miafta 
ciągnącego dotykać powinien, z tego wzglę­
du widzi się bydź przymuszonym poftano- 
wić naftępuiącą Ikładkę:

1) Każdy właściciel domu w mieście bę­
dącego zapłaci iedng ratę podatku pod na- 
zwilkiem Po dymne go i Serwisowego.

2) Każdy mieszkaniec Miafta, czy to ku­
piec, czyli też rękodzielnik, zapłaci od Twe­
go handlu lub rzemiofta złotych fześć.

3) Każdy kapitaliłta w mieście mieszk aią- 
cy zapłaci ieden od Ita od fwych kapitałow» 
tak w kassie zachowanych,iako też osobom 
iakiego bądź Rano, znaczenia i narodu na 
wexei, kartę ręczną, albo zapis Hypoteczny, 
pożyczonych.

4) Żydzi w tym mieście mieszkaiący, za­
płacą połowę podatku rocznego, pod tytu­
łem: Podatek Rekrutowego, dawniey do 
kafsy Kameralney wnofzonego.

Sposobem powyższym przepisana Ikładka, 
która od wszelkich innych podatków, bądź 
ofiar, przez władzę NaywyższąNarodową na­
kazanych, ieft oddzielna, i ztamtemi związ­
ku żadnego niemaiąca, wyftarczy na umun­
durowanie Konlkrypcyoniltow przez Miafto 
Warszawę doftawid się mających, z tym 
wszyltkim, co tylko należy do woyCkowego, 
a zarazem ułatwi i doftarczenie koni iakich 
i]ość z proporcyi ogólney na toż Miafto przy­
pada.

Zęby zaś (kładka wymieniona naypewniey, 
wnoszoną bydź mogła, uwiadomią Magiitrat 
wszyftkich, do danin takowęy należących, 
iż kafss Mieylka w RatuLu mialta Starey. 
Warszawy na dole od Itrony północney u- 
trzymywana, pod rządem swego Magiftratu 
będąca, takową Ikładkę każdego dnia, za­
czynając od godziny gtey ranney, aż do go­
dziny ymey wieczorney odbierać, a Pano­
wie Jarosz, iako Kafsyer, i Hofman, iako 
Kontroler, kwity, zaczynaiąc od dnia pu- 
blikacyi ninieyszego urządzenia, wydawać 
będą.

Składka ta iakożkolwiek zdaie się bydź 
trudną do złożenia w położeniu teraźniey-

(2)
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fłwa na wezwanie Oyczyzny, nie flawiaycie 
mnie w frautney potrzebie podania Zwierz­
chności Woyflsowey tych, którzy na nazna­
czony czas i mieysce nie przybyli sami, lub 
przez swoich zaltępcow. Przez wzgląd na 
okoliczności Woiewodztwa Mazowieckiego 
umocowany ieftem przedłużyć termin do dnia 
aygo bieżącego miesiąca. Kto na ten dzień 
nie ftawi się w głowney moiey kwaterze w 
Warszawie, gdzie mu dalsze iego przezna- 
nie będzie wlkazane , nic go nie zdoła za- 
Ronić od furowości kar, iakiemi podobne 
niepofluszertliwo zagraża z Itrony Zwierz­
chności, którey pełniąc rozkazy., dla prze- 
firogi opożniaięcych się, ninieyszą powtór­
ną "bdezwę do Woiewodztwa Mazowieckie­
go w rozdrukowanych exemplarzach i przez 
gazety obwieszczam. — Dan w Kafkach dnia 
8go Stycznia 1807.

z Poznania dnia 2 Stycznia.
Przyfiał tu tey nocy JW. Generał Dąbrow­

ski W. Axamitow(kiemu, Generałowi dowo­
dzącemu siłą zbroyną Polfką w Departamen­
cie Poznańjkim , wiadomość, iż w dniu 26 
Grudnia niezwyciężone woylka Nayiaśniey- 
szego Cesarza Francuzów i Króla Włofkiego 
świetne odniolły zwycięztwo nad Mofkalami. 
Wspomniony Generał dodał te Iłowa: „Trze­
ba nam Polakom spieszyć naymocniey, łą­
czyć się z zwycięzkiem woylkiem Francuz- 
kiem, i gonić tego wspólnego nieprzyiaciela 
iuź się w rozproszeniu cofaiącago.“

Gdy JW. Generał dywizyi Liebert, Guber­
nator tuteyszego mialta i Prowincyi , żądał 
od W. Axamitowfkiego 400 żołnierzy na za­
łogę do tuteyszego miafta, przydał tu ten Ge­
nerał cztery kompanie po iedney z każdego 
regimentu piechoty Polfkiey organizuiącey 
się w tuteyszym departamencie, zupełnie u- 
brane i uzbroione w naywiększym porządku, 
i iuż od dwóch dni Iłużbę załogową odby­
wać zaczęły.

Dnia 2ggo Grudnia przybył tu JW. Oudinot 
Francuzko-CesarOii Generał, z licznym kor­
pusem woylka, który się tu kilka dni zaba­
wi. Naypięknieysza iego poftać i wesołość 
iaką mimo przykrości podroży w teraźniey- 
szey porze czasu okazuie, powszechne w u- 
my Iłach tuteyszych mieszkańców fprawia po- 
dziwienie.

JO. Xiąże P\.aczyńfki, NominatArcy-Bilkup 
Gnieźnieński, na piąciu taflach machonio- 
Wych złożył w ofierze piękne srebra.

— Dnia Ggo Stycznia. — Dnia ago i 5go

ttytn, spodziewa się iednak Magiflrat, iż ka­
żdy gorliwie pragnący powftania Oyczyzny, 
a zarazem o potrzebie siły zbroyney prze­
konany, niczechce na moment ociągać się 
założeniem oney, tym bardziey, gdy nie- 
odbyta potrzeba przynagliłaby Msgilłrat do 
środkow nayprzykrzeyszych zebranie teyże 
flcladki zapewniających.

Przytym i to się nadmienia,że ktokolwiek 
w 8miu dniach, od daty publikacyi rachuiąc, 
[kładki przepissney nie złoży, tym bardziey 
ten, kto przez ukrycie iakim bądź spofobem 
swych fundufzow, od teyże Ikładki uchylić 
się miałby usiłować, podpadnie karze po- 
dwóyney opłaty i nayoltrzeyszey ezekucyi.

Ażeby urządzenie ninieylze każdego do­
szło wiadomości, ma bydż takowe w Uoso- 
wney liczbie rozdrukowanym, iżby każdy 
właściciel domu odebrał exemplarz; powin­
nością zaś będzie właścicielow domu, ka­
żdego mieszkańca domu swego o lakowym 
urządzeniu uwiadomić, i onego do nieod- 
włomnego złożenia (kładki przepilaney za­
chęcić. — Działo się na Ratufzu Miafta Sta­
rcy Warszawy na Sefsyi Magilłratu dnia 12 
.Stycznia 1807 roku.

Joachim. Moszyńjki Prezydent 
Mialta i Szef Policyi.

Felixz Swidna Swidziń/ki, General Bry­
gady ,Rocrn.iftrz przywodzący Rycer/iwu Wo- 
i(wodztwa Mazowieckiego , do Obywatelow 
tegoż Woiewodztwa.

‘Gorliwość Obywatelow Woiewodztwa Ma­
zowieckiego , którzy na pierwszy odgłos o 
powitaniu Siły Zbroyney kraiowey Itawili się 
osobiście, lub przez zaltępcow, pod fwoią 
chorągiew, wkłada na mnie obowiązek uczy­
nienia ninieyszey powtórney odezwy do tych, 
którzy dotąd tę świętą zaniedbali powin­
ność, i przypomnienia im ciężkiey odpo­
wiedzialności, na iaką są wyltawieni. Rozka­
zy JW. Dąbtowfkie.go Naczelnika Siły Zbroy­
ney iuź nas uwiadomiły o przeznaczeniu ze­
branego z Woiewodztw Rycerlłwa , iuź nam 
wtkazały drogę, którą ma dążyć do powoła­
nia fwoiego; iuż część Rycerzow Woiewodz­
twa Mazowieckiego wyruszy wszy z Błonia, 
idzie pod fwoitn znakiem ku mieyscu wsła­
wionemu przed dwunaltu laty męlłwem na­
szego teraźnieyszego Naczelnika i waleczno­
ścią rodakow. Przezacni Obywatele Woie­
wodztwa Mazowieckiego, nie daycie się u- 
przcdzać w pośpiechu innych Woiewodztw, 
nie eciągaycie na siebie plamy niepofluszeń-
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ra. tnayduiące się fu leszcze woyUto Frań- ■ Iow Bcoiarzenił Wspaniałomyślną usiłowa- 
cuzkie, a Ikładaiące dywizyą JW. Generała ~ ' l*“'

i opinie względem nieszczęśliwego zdarzenia, 
które zniszczeniem mężnego i szlachetne­
go narodu zakończyło długie pasmo intryg 
knowanych na iego uiarzmienie, i hanie­
bne traktaty, podpisane na wygluzowanie 
gó z karty Europy? Ale dozwólmy mówić 
w tey mierze samemu autorowi.
„......... Upad! tron, a obalili go Królo­

wie, końcem pomszczenia się zaprawa Kró-

Oudinot, wyszło w paradzie za mialto i ćwi­
czyło się w obrotach.

W Niedzielę przeszłą odprawiła się w ko­
ściele Farnym przy dźwięku muzyki woy&o- 
wey msza załogowa, na którey był JW. Ge­
nerał dywizyi Oudinot, JW. Generał dywi­
zyi Liebert, Gubernator Prowincyi, wielka 
liczba officerow i woylka.Francuzkiego, któ­
re przez całą mszą w paradzie pod bronią ftało.

Przechód woylk Francuzkich do wielkiego 
woylka dążących przez nalze miafto , trwa
ciągle.

— Dnia g Stycznia.— Dziś przeciągnęły 
przez nalze miafto cztery Francuzkie regi- 
menta kiryfsyerow, należące do korpusu Ge­
nerała dywizyi Espagne, który tu także przy­
był. Regimeata te idą do Wielkiego woylka.

Wyfzla wParyżu książka w dwóch tomach, 
napisana przez Pana Lacretelle młodszego , 
podtytułem: krótki opis rewolucyi Francuz- 
kiey. Rewolucyą tę bierze ze rządu Dyrek- 
toryatuFrancuzkiego, gdyż iuż dawniey wy­
dał tenże fam pifarz hiltoryą Zgromadzenia 
prawodawczego, i konwencyi JNarodowey. 
Oddawfzy d/ourtorwinną zaletę temu trzecie­
mu dziełu, przyftępuie do części icgo, gdzie 
ie& mowa o Polszczę, i tak mówi:

„Okoliczności, w iakich żyiemy, nadaią 
wielką interejsowność tey części dzieła Pana 
Lacretelle, gdzie opisuie podział i rozbior 
Pollki, który Rzeczpospolita Francuzka (iak 
on mówi) zdawała się upoważnić przez swo- 
ie milczenie, Jużcśmy wybawili przed oczy 
czytelnika rozbior wybornego kawałka hifio- 
rycznego napisanego w tey materyi ( a Re- 
dakcya Korrespondenta umieściła go w trze­
cim Numerze gazety fwoiey); lecz sądziemy, 
ii można ieszcze wyjtawić tenże sam obraz 
przez inną znowu rękę odmalowany. Uyrzy 
czytelnik, iż oba autorowie zgadzaią się 
częfto w sposobie uważania wypadków, bo 
mogłyżby być dzisiay dwa odmienne uczucia 

nie, o iakie się Polfka dla wydobycia się a 
zaltarzałey anarchii pokusiła, przypłaciła u- 
tratą niepodległości swoiey. Stanijław ^ju- 
gaft, wyniesiony na tron Poljki za pomocy 
Imperatorowey Mofkiewjkiey, spoftrzegł w 
samym zaraz początku i w ciągu burzliwego 
panowania łwoiego, że go Katarzyna, ko­
sztem prawdziwey chwały i rzeczywifłey mo­
cy, Królem uczyniła. Lubo iey podlegał iako 
wazal, wszelako go złupiła. Gdy się iey za- 
chciało pierwszy podział Pol/ki ulkutecznić, 
nieszukała innego pozoru dla fwoiey niego- 
dziwości, tylko aby miała iey wspólników, 
którzyby teyże niegodziwości owoc i hań­
bę dzielili. Wspólnikami tętni byli Fryde­
ryk II i dwór FFiedeńfki.— Stanifiaw Au- 
gu/ł był to Monarcha światły, przyiemny, 
wymowny i wszyftkiemi naypowabnieyfze- 
mi przymiotami obdarzony. ^Przebaczył mu 
naród Poljki nieszczęścia swoie, ale o nich 
niezapcmniał. Większa połowa szlachty 
Polfkiey przekonała sig, iż przywileieiey ary- 
Itokracyi były źródłem tylu klęlk trapiących 
kray wewnątrz i zewnątrz. Po wybuchnie- 
niu rewolucyi we Francyi, wszędzie się ary- 
ftokracya, choć gdzie naymądrzey była u- 
rządzona, zatrwożyła; lecz w Polszczę, fa­
ma się przekształcić na lepsze poltanowiła. 
Z radością patrzał Stanijław Auguft na to 
przedsięwzięcie, wsparł ie, i kierował nim, 
fpodziewaiąc się dusznie, iż naród Poljki 
błogołławić będzie panowanie iego, niefzczę- 
śliwe dotychczas. Wszedł w przyisźń z Kró­
lem Prufkim dla zmnieyszenia przewagi Itn- 
peratorowey Mo/kiewjkiey. Właśnie też wte­
dy dwory Petersburgi i JFiedeńfki były w 
woynie z Turczynem, i świeże ich zwycięz- 
twa nabawiły Prusy niespokoyności. Wszy- 
ftko obiecywało, że Imperatorowa, zaięta ua- 
glącemi i wielolicznemi zatrudnieniami, nie 
przeszkodzi zamiarowi, niedaiącemu ponie­
kąd żadnego powodu do niechęci. Nay- 
pięknieyszy dzień zaiaśniał dla Polfrti. Po 
nieładzie, po krwawych wyzywaniach i nie- 
przełamanych przesądach poprzedzaiącego 
feymu, naitąpił duch zgody i światła. Przy­
gotowana była nowa konliytucya w cicho­
ści, a przez Króla i Panów Poljkich ułożona; 
którzy się dla nadania władzy KrólewGciey 
więcey mocy, ludowi zaś więkfzey wol­
ności, połączy li. Uwolniła się Poljka przez 
tę nową konltytucyą od dwóch .ultaw, dla 
których rząd iey tak długo był anarchicznym, 
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to ieft. od wybierani* Królów i od liberum 
weto. Tron zoltał ogłoszony dziedzicznym; ; 
mieszczanie do wszyłikich urzędów przypu­
szczeni) i sylłema uwolnienia Ropniami wło- 
ś^sn od poddańltwa przygotowane. Kob- 
liytucya 3go Maja 1791 zawierała wiele u- 
rztdzeń, gruntujących iey syltema reprezen­
tacyjne bardziey na zasadach itosowaych 
do "kondy tucyi Angieljkiey, aniżeli do 
Francuzki  ey. Dzień, w którym pamię­
tna 3go Maja ultawa zapadła, był dniem ra­
dości i wesela dla całego narodu. Nie mo­
gli wszyscy wychwalić się wspaniałości szla­
chty, która z praw i przywileiow swoich 
tak. wielką ofiarę dla spokoyaości i wolno­
ści oyczyzny swoiey uczyniła. Lud błogo- 
Rawił Króla, który nigdy wymowniey, iak 
przy tey okoliczności, nie mówił. Kto się z 
drugim spotkał, zalewał się łzami radości. 
Wszelako, otworzył się wtedy grób dla Pol- 
jkil Tak zbawienna odmiana wznieciła ta­
jemne i głębokie aieukontentowanie w wie­
lu gabinetach Europeyjkish. Król iednak 
Prujki oświadczył ukontentowanie fwo- 
ie w nieobojętnych wyrazach z tey fzczę- 
śliwey zmiany u fąsiada iego. Był on mo­
że zdradliwym w oświadczeniach, a mo­
że też cieszy! się wewnętrznie, że na miey- 
scu Imperatorowey Mojkiewjkiey pozytka 
przewagę w interessach Poljki. Jak tylko 
nieukontentowani Polacy zkonłłytacyi 3go 
Maja zapewnili się<o potężney opiece i po­
mocy Katarzyny, natychmiall się przeciw 
tey ufiawie oświadczyli. Szczęsny Potocki 
ftanął na ich czele. Zebrali się w Targowi­
cy i łkleili związek, do którego mała bar­
dzo liczba ich współ-rodakow , ufających 
iedynie w broń obcą, przyftąpiła.— Kata­
rzyna II powodowała się iuż wtedy nieu­
fnością i zimną ostrożnością, iskicsą ftaro- 
ści właściwe. Ambitne iey widoki nie tak 
się zupełnie udały, iak się spodziewała; na 
próżno bowiem tyle kosztow podięła i tyle 
ofiar poczyniła w nadziei założenia nowego 
Pańfiwa Wschodniego. Zawarty pokoy z 
Fortą, oddalił ią z drogi do Konftantyno- 
pola, do którego, iak mniemała, miało iuż 
otwartą zwycięzkie iey woyfko. Słodzi­
ła więc fobie tę zgryzotę przez polity­
czne wybiegi i podftępy. WszyRkie oświad­
czenia rządów Europeyjkich przeciw rewo- 
lucyi Francuzkiey były zimnemi obok 0- 
świadczeń i fumm dofyć znacznych, któ­

rych dla Xiążąt Francuzkich nielkąpiła; ale 
też to cała była pomoc z iey itrony, którą 
związkowym monarchom dsia. Powtórzyła 
obietnicę wyflania ogromnego woylka prze­
ciw Francyi, kiedy iuż dobrze wprzód nay- 
łatwowiernieysi ladzie wierzyć temu prze- 
Itali. Ale odmian w Polszczę lira wie nie- 
mogła. Duma iey mocno cierpiała, że Sta* 
nijław Augujt wymknął się z pod iey opie­
ki, Pokwapiła się więc z uprzątnieniem ma- 
łey zatargi zachodzącey między ni& a Kró­
lem Prufkim. Obiecała mu Gdańfk, Toruń 
i naybpgatsze prowineye Poljkie; a gdy się 
z nim względem wszyltkieh punktów poro­
zumiała, tym bardziey udawać zaczęła roz­
brat swoich działań z iego działaniami. Nsy- 
przód zaś oświadczyła się za Targowiszana* 
mi; przypomniała Europie, że zawarowała 
konftytucyą Poljki, którą niedawno obalo­
no. W Maju 1793 roku kazała wkroczyć na 
ziemięPolfką licznemu woy&ufwoiemu. Cze­
góż wtedy nie mógł dokazać w uniesieniu 
się dusznym gniewem i w zapale nowey wol­
ności fwoiey ten naród, który nawet w cza­
sie anarchii był ślachetniedumnym i bitnym? 
Lecz znalazł się taki, który usiłowania iego 
witrzymał, męztwo zatamował, i wśród wi­
docznego niebezpieezeńftwa ftarał się wpoić 
bezpieczność; a któżby dał wiarę, że takim 
okazał się ten, który tlał się był dobrodzie­
jem i prawodawcą Poljki?.., Na próżno Jo­
zef Poniatowjki, fynowiec Króla Stanijława, 
okazał fzczerą o kray Iwoy gorliwość, gdyż 
Stryi iego nakazywał tylko z gabinetu fwo- 
iego witeczne ultępowsnie; i nareście przy- 
śli Mofkale pod famą Warszawę, iako do 
celu fpokoyney podroży. Nie dosyć na tym 
miała Katarzyna; nakazała Królowi ftanąć 
na czele Targowiczanow, i rozkazu tego u- 
Ruchał. Obarczyły natychmiaft całą Polfkę 
klęlki iarzma woylkowego i obcego. Slach- 
ta, która się fprawie Króla i narodu poświę­
ciła , była imaną, wygnasą i rozproszoną. 
Targowiczanie iednsk podchlebiali fobie ie- 
szcze, Że woylka Mojkiewfkiego panowanie, 
i przewodzenie iełt tylko przemńaiące. Ka­
tarzyna też nie przeftała oświadczać się z 
bezinteressownością opieki, za którą mia­
ła żądać niebawnie nadgrody. Osądziła a- 
toli za rzecz przyzwoitą, aby inne mocar- 
ńwo dało przykład wiarołomltwa i zdrady.—• 
Gdyby Fryderyk Wilhelm wyszedł był zwy­
cięzcą we Erancyi, grałby może rolę wspa­
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niałomyślnego w interessacli Poljki; ale klg- 
£ki i upokorzenie, których doznał, rozią- 
trzyły go, i temltę za te wywarł na fi: ab ego 
sąsiada fwoiego. Wyprzysiągł się wszelkich 
uczuć, z iakiemi sig okazał. Będąc naśla­
dowcą Franciszka I, przemienił sig w naśla­
dowcę Ferdynanda Katolickiego, i kazał 
wniyść niespodziewanie woylku swoiemu do 
Wielko-Poljki. Zaiął Gdań/k i Toruń; o- 
świadczył (gdyż taka zdrada potrzebowała 
manifeftu) , iż konieczność zabezpieczenia 
kraiow iego przeciw rewolucyinym maxy- 
mom Polakow, które wprzód pochwalił i 
wielbił, zniewoliła go do tego kroku. Ule­
gli Polacy, ale myśleli o zemście. Zawfty- 
dzili sig Targowiczanie, iż tey namiętności 
ulegli. Imperatorowa okazała sig powolną 
niby na ich proźby, i udała , jże nie wie, 
dla czego sobie Król Pruski tak poftąpił. 
Nareście, dociekła niby zamiarów iego, lu­
bo nie było nikogo w Europie, komuby by­
ły tayne. Wspólnie z Królem Pru(kitn ny- 
znaczyła kommissarzow do ułożenia zaboru 
Polfkich prowincyi graniczących z temi dwo­
ma mocarlłwami, bo to, iak mówiła, był 
iedyny fposob ziednania Polszczę ftałego 
rządu i trwałego pokoiu. Cały naród oparł 
sig energicznie blilkiemu zniszczeniu fwoie- 
mu, i Targowiczanie nawet niechcieli, iuż 
bydż narzędziami dwóch mocarftw, ku któ­
rych zd radli wey opiece obrzydliwość po­
wzięli. Znaczna część PoRow na feymie Gro- 
dzień/kim niechciała upoważnić i zatwier­
dzić tey-umowy przywłaszczenia. Opasało 
więc obce woylko ten feym, Żądano po nim 
zezwolenia; lecz tylko milczeniem odpowie­
dziano. Z tym wszyftkirn Imperatorowa dla 
dopięcia zamiarów swoich polłała znowu 15 
tysi: Mojkalow. Ale nieznała ieszrze narodu, 
któremu niepodległość iego wydrzeć chcia- 
ła na zawfze. Naitąpiło iuż było powftanie 
w części Poljki, Madalińjki ruszył na czele 
800 iazdy. Odważni ci ludzie zabierali kas- 
sy i transport* Prufkie, a odwagą swoią ca­
ły Narod'ocucili. Poprzedzili oni i zwiaiło- 
Wali Kościuszkę. Mąż ten z Szlacheckiego, 
acz niebogatego domu, Rużył z chwałą w 
merykańjkiey woynie. Gdy Moskale na pro- 
Żby Targowiczanaw opanowali Poljkę^męz- 
two 1 talonta woy&owe Kościuszki cały pra­
wie odpor dswały, a Ikoro usiłowania swo- 
le uyrzał bydż nadaremńemi przez rozkazy 
Króiewfkie, opuścił oycz^zng, unosząc zso- 

I bą nadzieię uwolnienia iey za nadarzoną 
i sposobnością. Jakoż niezadługo odebrał po- 
: selftwo chlubne dla obywatela; przybyło 

bowiem do niego kilkunaliu nieszczęśliwych 
wipołrodakow iego, którzy mu imieniem ca­
łego Narodu Poljkiego przeznaczenie iego 
poruczyli. Poieehał więc Kościuszko i przy­
był potaiemnie do Krakowa. Jak tylko ogło­
sił powitanie i Kraków opanował, garnęli 
się zewfząd do niego żołnierze, i obywatele, 
i wszyscy go za Naczelnika swoiego uznali. 
Zaszczycony Kościuszko nieograniczoną wła­
dzą dla oswobodzenia oyczyzny, dowiedział 
się, iż idzie przeciw niemu izście tysięcy 
Mojkalow, ruszył więc na przeciw nich w 
4,000 żołnierzy zebranych na prędce, mię­
dzy któremi połowa uzbroionych pikami i 
kosami.. Na czele takiey garftki woylka zu­
pełne odnioft zwycięztwo. Mofkale /tracili 
w zabitych 3,000, i 11 dział. Po tym zwy- 
cięztwie rozszerzyło się Powftanie po ró­
żnych Woiewodztwach, i wygnańcy powró­
cili do kraiu. Nie było Polaka, któryby 
w sprawie oyczyzny nie ftanął, i wszyscy 
Itali się żołnierzami. Uderzali na załogi po 
miaftach, i brali ie w niewolę. Lecz iakże 
Wdrszawa zdołała sig uwolnić od 10,000 
Mojkalow w muzach iey będących, a wieł- 
kę baczność dających i poftępidących z O- 
ftróżnością woytkowey tyrannii? Myślano 
o nich w tey Itolicy, i przysposobiano 
środki, które iuż kilka Woiewodztw ofwo- 
bodziły. Tayny wydział Powitania uszedł 
ich śledzenia i wniwecz obronił zamiary na- 
iezdnikow. Wzięli wprawdzie kilka osob z 
tego wydziału na famo tylko podeyrzenie, 
lecz na ich mieyfce wielu zaraz do niego 
przybyło. Każdy z nich odgrażał się śmia­
ło Mo/kalam fpoyrzeniem. Zaczęli się więc 
mieszać, i widocznie trwogę okazywać; każ- 
dey nocy lękali sig powszechney rzezi. Na­
reście, pofianowili opanować zbroiownię. 
Wszyłłkoby ftraconym było dla Warszawia- 
now, gdyby tego nieprzyiacioł przedsięwzię­
cia nieuprżedzili. Wypadli więc z domow u- 
zbroieni, czym się kto mógł uzbroić; wszy- 
ftko wtedy dla nich było orężem przeciw Mo­
skalom. Niemieli prawie dowodzcow, i dzia­
łali w nieporządku, lecz mimo tego z taką 
natarczywością uderzali, że Mojkale nie mo­
gli się bronić porządnie, ani utrzymać związ­
ku między fwoiemi ftanowilkami, wszędzie 
razem napaftowanemi. Trwała ta Itraszna
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walk.8 4S godzin, i narescie obywatele ado- 
L , li d/o/fcew/ba działa, tak długo ogień wy- 
*i>waiące. Dway Generałowie Igielftrom i 
Apraiym. z garliką tylko niedobitków ueie- 
kli. Trzy tysiące Mofkalów dodało się w 
niewolę. a 6,000 legło trupem na ulicach, i 
£o działzabrali waleczni Warszawianie. O 
żadney walce, z taką zaciętością toczoney 
miedzy żołnierzami a mieszczanami w roz­
paczy będącemi, rrieWzmiankuie hiiłorya. 
Z tym wszyftkim fzlachetni Warszawianie 
wkrótce mieli utracić nadzieię wolności, i to 
droższe ieszcze dla narodow dobro, niepod­
ległość narodową.— Król Prufki poftanowił 
pomścić się za fprzymierzeńcow swoich, i 
pociągnął do Poljki na czele Ą^oo ludzi. 
Część iego p szła przeciw Krakowowi iako 
gniazdowi Powitania, które mimo waleczne­
go Krakowianów i małey załogi odporu do- 
llało się w moc Prusaków. Tym ezasem Ko­
ściuszko uderzył w rz,ooo pod Szczekocina­
mi na Mojkalow, którym na samą bitwę przy- 
azło w posiłku kilkanaście tysięcy Prusaków. 
Po dziełney rozprawie, która nieprzyjaciół 
wiele krwi kosztowała, musiał Naczelnik 
Fol/ki u{tępić tak bardzo przewyźszaiącey si­
le, i cofał się ku Warszawie. Gdy się 'to 
kisło, zaszły w Warszawie sceny Paryzkie 
i popełniło pcspolliwo zbrodnie ago Wrze­
śnia. Napadnionu Więźniów. iW i popo- 
wieizano. W tym nadciągnął -Kościuszko 
bardziey zmartwiony temi zbrodniami, ani- 
•ieli niepomyślnością pod Szczekocinami; 

"kazał poymać ęeluieyszych' sprawców tey- 
Diegbdziwości i śmiercią ukajać, a tak nigdy 
•>ę nieokazał, iak wtedy, gednieyfzym bro­
nienia wolności oyczyzny Fwoiey. Nadcią­
gnął tym czasem RtólPruJki ku Warszawie 
obwarowanej okopami i bateryami, do któ­
rych znaczniejsze siły Pol pi e zebrano. Przez 
^wa miesiące wciąż szturmował do nich co­
dziennie ten Monarcha ; zdobył niekiedy ia- 
ką bateryą, i znowu ią utracił. Przypuścił 
nareśćie powszechny szturm, przy którym' 
znaydował się z synem swoim. Boiaźń , aże­
by nie był przymuszonym uciekać raz ie- 
szcze przed Republikanami, dodała mocy ie— 

"^o rozpaczy, wszelako rpemógł nigdzie prze­
łamać woytka KaściuseSki. Odltąpił więć.y 
baribą, porzucił oblężenie, i cofnął się spie­
sznie, ile że się dowiedział o powitaniu Po- 
lakow w części ich krain przez niego zagra­
no*16/' — Nie długą atoli cieszyli się tym

zwycięatwem. Imperatorowi Mojkicwfka wy- 
flała do Poljki 43,000 woyłka pod dowódz­
twem Suwarowa, a oprócz tego Fersen miał 
go kilkanaście tysięcy. Prócz tego, 10,000 
Aufłryakow posuwało się z G-allicyi, gdyż 
i Auftrya chciała coś zylkać w rozbiorze 
Poljki. ■ Tak dzielna pomoc dodała odwagi 
uciekaiącemu Królowi Prufkiemu. Ciężko 
było Polakom, niemaiącym dóftateczney si­
ły, działać na trzy firony. Ale że w chara­
kterze było Kościuszki nieczekać na nic- 
przyiaciela, poszedł więc fprobować się raz 
ieszcze z ogromnym woyikienr Mo/kalow. 
Chciał przeszkodzić połączeniu się Fersena 
z Suwarowem, i byłby zapewne zniolł tam­
tego, gdyby mu Generał Ponińfki przyszedł 
byt na pomoc, na ktorey wiele sobie zało­
żył. Długo trwał spor o zwycięztwo, nare- 
ście raniony upadł, a z Upadkiem iego pize- 
chyliła się wygrana iraftronę Fersena, w 
którego doiła! się ręce. Nie mogła go prze­
żyć oyczyzns iego. Po tym zwycięstwie, 
posunął się Suwarow ku Warszawie. Część 
woylka Polfkiego zamknęła się w Fortyfika­
cjach na Pradze. Uderzył na nie Suwarow, 
i zdobył. Czyli to chęć zemszczenia się za 
wybitych w Warszawie Mojkalow, czyli też 
wrodzona srogośe tym zwycięzcom na Pra­
dze i ich Generałowi, to fprawiła, że kil­
kanaście tysięcy bezbronnyeKPraźanow bez 
względu na wiek i płeć wyrżnęli. Takiego 
okrucieńftwa dali byli dowod Mo pale po 
wzięciu Izmaiłowa. Poddała się niebawnie 
W a rsz a wa zwycięzcy, a z iey poddaniemsig 
cała Poljka zginęła. Ultawiczne zamieszki 
Iwoie winna była ślepemu trzymaniu się feu­
dalnego syitematu, a, żeby nic niebrakowa- 
ło do nieszczęścia iey przeznaczenia, winna 
fwoy upadek usiłowaniom, iakie czyniła dla 
uwolnienia się ótK"Rego anarchicznego rzą­
du, który był zawsze'celem póśmiewilka i 
intereisównych widoków mocarłtw sąsiedz­
kich. Anglia wyiławiła była z wielkim ko­
sztem znaczną siłę dla za warowania Porty 
Ottęmań/kiey przeciw ambicyi dwóch dWo- 
row Cesarlkich i dla odzylkania iey twierdz 
wydartych, a nic niemówiła, i podobno na­
wet z radością patrzała na roźbior Poljkil 
Odniesione zwycięztwa nad koalicyą, lubo 

-nas wiele kosztowały, ile przy klęfkach, któ­
rych wewnątrz doznsb?uiy, powinny jfgnt być 
miłemi, gdy uważemy, iż zachowały Frań- 
cy^ od losu,- Polfke spotkał &c, Kie, &cc'“

' . i -DODATEK
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We wtorek, dnia 13, wieczorem, były po- 
ioie w zamku u Nayiaśńieyszego Cesarza, na 
których znaydowały się Damy Pbljkie^ Xią- 
że Ber giki' Xiąże B'eneweńtjki\ Generałowie 
Franca zcy i pierwsze osoby kra'iówe. Wiel­
ki Xiąże Bergfki, Xiąże Benewęntfla i Ge­
nerałowie zaprosili Damy Pollkie do gry w 
karty, w czasie którey v/szedł NAPOLEON 
Wielki i przypatrywał się graiącym. Pb 
jkołtcżbney grze nalląpił wielki koncert. 
Damy siedziały w półkole, a Cesarz w pa- 
środku. nich zasiadł; wszyscy zaś Mężczyźni 
ftali poza Damaiid. Gdy się koń cert' akoń- 
czvł, dano wielką wieczerzą dis samych 
Dam, między któremi poiła wiónó krzełłó dla 
Cesarza. Nieuśładf Monarcha dbltoiu, ale 
tylko chodził koM niego, przemawiaięc z 
zwykłą sobie uprżeymością1 db każdey Da­
my. Zoltawił ie potym przy Role', i od­
szedł do gabinetu s woi ego na zwyokayńą 
pracę. ,

Ż nadaniem pięknego, acz mroźnego cza­
su, obrał Nayiaśn: Cesarz za mieysce pa­
rady wby&bwey Przedmieście Krdkowjkie, 
aa którą od kilku dni codziennie piefzo przy­
bywa , obchodzi z Xiążęciem MN ni U rem wo- 
iennym , oBecnemi w' (Karszawie Marszał­
kami, Generałami i kilku Gardyltami Pol- 
Jkiemiy szeregi uszykowanego woylka, roz­
mawia nieco z oflicerami i żołnierzami, ó-' 
gjąda ich Broń i ubiór aż do obuwiar i od­
biera na piśmie proźby podane ód żołnierzy.

Ż wyroku Nayiaśńieyszego Cesarza i Kró­
la ftanął Rząd centralny dla krain Poljkiego. 
Wymieniaią iuż osoby mianowane do i ego' 
Ikładu w Jicsbie 7 czy 8, z wyrażeniem, ia- 
ki któremu wydział ielt poruczony. Ale dla 
uniknienia wfzelkieyW tey mierze pomyłki, 
wolemy się. zatrzymać z doniesieniem o tym 
do urzędownego ogłofieni«>

Kwidzyn (Marien,verder), Malbarg (Ma- 
rienburg), Elbląg i innemialta w Prussąch 
zwanych Królew/kiemi s oprócz Gdańfka i 
twierdzy famey GrudziązKiey. [ą ięg w mo­
cy francuzów. Jedna ich część przeszła iuż 
za O[terode w Prussąch Xiążęcych, a inna 
zbliża się ku Królewcowi, ale ieszcze do nie­
go nie weszła, iak zawsześnie rozgłoszono.

Ł Łęczycy dbnbfzą, iż dnia 5go t. m. od­
były tani popis 5- kompanii piechoty Pol- 
/hieyz Boyegó powitania, iedna kompania 
artylleryi, i dwa szwadrony iazdy Narodo- 
wey, i przysięgę wykonały w przytomności 
JPana Perrin Kapitana, A ijutant^ JW. Mar­
szałka Bawiąt i kcimmendanta fortecy Łę­
czycy, niemniey JW. Generała Kretkow/kie- 
go, i bardzo wielu zgromadzonych szano­
wnych obywateli i mieszkańców tamtey- 
tzycb,

Dalszy ciąg ofiar złożonych w Kommisso- 
ryącie woicnny^ Depart. fFarszawfkiego.

OJ JPąna Drossel cyny funtów 8. — Od 
JP. Kraińfkiego w różnych efektach żelalłwa 
ważącego funtów 25, Blacha miedziana i.-— 
Od JP. Płańlkiega Piłtoletow 2, osad do Pi- 
Itpletow 13, Szpada 1, Bandoletow 2, — Od 
Zakonie dwóch, krzyż mosiężny pozłacany 
1 , fprzączek wysadzanych kamykami Cze- 

< fkiemi 2, falaterka 1, kłótka 1. — Od JP. 
Kulczyckiego kule 2, ołowiu funtów 5, że­
la Itwa funt: 25, fbrtna do lania kul 1, Ipcy­
ca Itara mosiężna 1. — Od JP, Lemańfkiego 
kapitana, chomontow Itarych 2.— Od JPa- 
ni Schultzowey koszul ftarych zj, ołowiu fun­
tów 1 i pół, fzarpi trochę. — OJ JP. Jaku­
bowskiego [kałek karabinowych 3oo, kul oło­
wianych karabinowych 20. — Od XX. Beno­
nów fzarpii kilka funtów. —• Od Edwarda 
Płońfkiego lat rr maiącego zbroię żelazną 
ij moździerz żelazny llary i, osad do kara- 
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binow fztuk 6, kuk armitna i kul kaga- 
„nwyi h sztuk 5, Ikałek sztuk 16. — OJ»y- 
<la Her z a wódki ordynaryiney garaicc i. 
_ Ol JPani Zeyfertowey cynowych ppłmt^ 
tksw łżtak a. papieru drukowanego liber 12. 
_ OJ JP. Nawrockiego torb cielęcych 2, 
pałasz Infint: i,pendent i, mosiędzu kawa- 
feriak. — OJ JP. Nofoka kupca, fsarpji kil­
ka funtów, bandażów funtów 6. — OJ JP. 
Cachowfliego kupca, podkow par 5o, mo- 
siedzu funtów 22, Lalek 700, rury do ka­
rabinów 2, zamków ditto 5, kul armśtnych 
a, forma do.lania kul 1, graycarow do ka- 
rabinow‘51. — Od bezimiennego, papieru 
zapasanego libra 1, fzarpii paczka mała. — O J 
yp. Maszczawiewicza kul ołowianych funtów 
J7. — Od JP. Leppingd Lorę wygarbowaną 
iia Ledet*wcrki 1 , płótna w dwó'ch fztukach 
łokci i fo, łtół Ikładany 1, ftołkow Ikłada- 
Dych 2, pendent z kartuzem 1. — OJJPana 
Duczewjkiego podkow par 15, musztukow 
ia, żelaza kratowego cetnar i, fuzya poło­
wa 1, fztwieć gwintowy 1, Ikałek do flin- 
tow ioo, fkćłek do piftoletow Ąoo, ołowiu 
funtów 15, kul arrnatnych 2, żelaftwa fta- 
rego funtów 5ó. —• Od JP. Jabuba Hoffmana 
kul 'armatnych 3. — Od JW. Krajewfkiey 
koni karych para iedna. — Din w H^arsza 
ivie dnia ijgó Stycznia 1807 roku.

Dufas Pułkownik. Prezes, 
z Poznania dnia 10 Stycznia.

' JP. 'Adamitów(ki y General brygady i Kom­
in en deru i ąry Woytkiem Pol/kieni w Depar­
tamencie Poznaitfkim' otrzymał od JPana 
idmilkara K'ófsinfkiego\ Generała brygady i 
ęrgsnizatora siły zbroyney w Departament 
tach Rydgnwjkim i KwidzińfMm naftepuią- 
će w szctególa-Ch doniesienie z Bydgoszczy 
ćlńra 5^ Grud? igo6 o potyczce z Prusakami^ 

Z nocy dnia a6go na 27017 Grudnia, Rot­
mistrz od huzarów czarnych Barnikowa, u- 
wiaHonnohy zapewne od mieszkańców tu- 
tęylzych o rozkwaterowaniu kawaleryi na 
przedmieściu Gdańfkim, chciał w nocy na- 
jrt$ć i bezbróntaych zabrać, ale szczęściem 
cały tern oddział'tey nocy był w Rużbie; ie- 
dna ćzęść trzymała przed mialtem placów­
kę, a <drhga z samym Rótmilłrzecu Modliń- 
Jkim z lociu koni złożona poszła na podiazd 
dó Fordonu. Nieprzyjaciel zrobił dwie za­
sadzki, iednę w Bartodzieiach z koni 3ośtu 
ukrytych w gościńcu tey wiotki, a drugich 
około 40 zasadziło się na samym przedmie­
ściu Gdaufkim. Rotmilłrz Modlin (ki po^ra­

I caiąe z Fordonu przez przednią Ptraź swnią 
odkrył zasadzkę, i chociaż nierówny w sile, 
bo mjał trzech przeciw iednemu, ale ufaiąc 
męątwu własnemu i swoich podkomendnych, 
wpadł na huzarów śmiało, kilku ubił i wie­
lu ranił, ach wziął w niewolę, zdobył trzy 
konie, dwa pałasze, i ref^tę zupełnie rozpro­
szył; z swóiey łtrony miał podporucznika 
Radomiń/kiego lekko-rań a ego. Powracając 
potym do Bydgoszczy, pottrzegt na przed­
mieściu Gdańjkim kawaleryą maszeruiącą na 
przeciw sobie, którą wziął za Francuzką al­
bo Hefsert-darmfladzką, ale- nieprzyjaciel 
wystrzałem do niego odkrył sarn siebie. Mo- 
dliń/ki maiąc tylko 5ciu z sobą, gdyż z dru­
gich 5ciu dwóch llrzegło ieńcow woien- 
nych, a trzech niezdążyło przybydź z nim 
razem, iednakże. Rotmiltrz Modlińfki mimo 
tak wielką nierówność sił uderzył na hu­
zarów Prujkich uformowanych w kolumnę 
zaymuiącą całą szerokość ulicy; fzabla Pol- 
[ka otworzyła mu drogę; rzeź była llraszna, 
ale krótko trwała. Modlińfki z iednym tyl­
ko przerżnął się do bramy. Podporucznik 
Radomińfki ranny iuż był w Bar to dzidach, 
NamiełtnikZ)urrzn,unterofficyer5u7iow/łz po 
kilka razy cięci zołłali w tłumie między hu­
zarami, których oltatnie fzeregi udały się W 
pogoń za Modliń/jkitn aż pod bramę Gdań- 
fką, ale ten z iednym tylko Towarzyszem 
zwracając przeciw nim konia, i pusuwaiąc 
się śmiało, przymusił huzarów do ucieczki i 
rannych swoich oswobodził. Huzary ucie­
kające z przedmieścia wpadli na fzeregowe- 
go Kurnatowjkiego prowadzącego niewolni­
ków; odważny ten żołnierz broniąc zdoby­
czy dziesięciu ranami okryty zoftał, a ze 
zmytłami utracił nievvplniko w. Huzary z nay- 
większym pośpiechem 'cofnęli się ku Świecili. 
Widziano w Niemczy i Siennie officera i 
huzarów rannych, oraz kilka koni luźnych, 
których iezdzce zollali pogrzebani w blilkim 
za Bartodzieiami lesie. Waleczny Rotcniftrz 
Modlińfki cztery razy nieCzkodliwie ciętyA 

z Rossyi dnia 7 Stycznia.
Mofkale nakazali wielki rekrut, z 5oo dusz 

biorą dwóch rekrutów, którym obywatele 
mundur dać muszą i miesięczny żołd. W Li­
twie na Polesiu i na Wołyniu usiłuią ko­
niecznie przyprowadzić do łkutku pospolite 
ruszenie, do czego wezwanemi są Tarnow- 
Jki, Hodakowjki, Jabczeń/ki, Urbariowjki, Po­
tocki Szczęsnego fya i Branicki, zaś Gene- 
raUmi kcmmenderuiącemi mianowani ł są 
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Xiążc BezboroAko ilwan WeNlwltz Orłów. 
Wszy lik o głosi, źe My kata pcbdf Francu­
zów", i że dla tego tylko się cofają, iż Be- 
ningsen zdradził odlłępuiąc Wifly i Narwi. 
Kutuzow, iak powiadają, pomaszerował na 
Turków z 4° tysiącami. MofkaTe f .rtyfiku- 
ią Kijów. W i3'iu PowiStadh Gube^ńii Ki- 
jowfkiey nakazano, aby każdy obywatelmiał 
Pałasz i Karabinek, te każdy musi złożyć u 
fwego kapitana [prawnika, i dopiero w po­
trzebie będzie mu ta broń wydana, a to, po­
wiadają, dla tego, żeby chłopftwo Ukraiń- 
fitie rokoszu nie podniofło przeciw obywa­
telom po wyiściu woylka z tey części.

Żołnierze Majki ew s cy, którzy idą przeciw 
Turkom, naywiększą-okazuią ochotę, i ka­
żdy mówi: pobiiemy. — Ci zaś, co idę prze­
ciw Francuzom, nie pokrywaią, ani pomie­
szania, ani Itrachu, i zapytani czy ićh po- 
biią, odpowiadaj wszyscy offićeroWie i żoł­
nierze: Boh znaiet.

z Paryża dnia 3< Grudnia.
Czterdziesty pierwszy bńlletyn Wielkiego 

Woyjka wydany w Poznaniu dnia i4 Gru­
dnia 1806.— „Po wzięciu Torunia, ruszył 
z niego Generał brygady Belair dnia g t. m. 
i udał sig ^u Gólubicwi. Szoity batalion 
lekkiey piechoty i naczelnik fzwadronowy 
Sćhoeni z 6o ludźmi z 5go regimentu huza­
rów , fpotkali 400 koni nieprzyiaciellkich. 
Przyszło do rozprawy, w którey officer Pru- 
(ki z 5ciu huzarami doftał się w niewolą, a 
3o legło na polu walki, z pod których ko­
nie nam sig dołtały. Wychwala bardzo Mar­
szałek Ney tego naczelnika łzwadronowego 
Schoeni. Forpoczty nasze doszły wtey Uro­
nię do Strasburga. — Dnia i igo o 6tey wie­
czorem dało się łłysżeć Przelanie od Bugu. 
Rzekę tę kazał Marszałek Davóu[t przeyść 
Generałowi brygadowemu Gauthier przy uy- 
ściu w nig Wkry naprzeciw Okunina. Re- 
gimenta liniowe djjty i 8gty przeszły ią, i 
zasłoniły się przedmoftow.ym szańcem , a 
potyrr. zaraz poszły na ptzod c pół mili do 
Pomikowa, gdy w tym pokazała Się dywi­
zja Mokkalow, chcących sig przytey wsi u- 
trzymad; lecz flaby odpor dała, i odpędzo­
ną zoftała, wielu ludzi [trąciwszy; a my u- 
traciliśmy w zabitych i rannych eoltu. — 
Moli pod Toruniem., Itóięcy na palach, po- 
łtawiono znowu, i fortyHkacye koło tego 
mialta naprawuią. — Moli: pod Warszawą 
już ukończony. Na Pradze sypią nasi ba- 
terye i fzańce, a tą robotą Generał Inży- 

( niefowOhasseloup kienńe.— Dnia robrze- 
I prawił Się Marszałek Nugereau za Wijłę\&& 

Zakroczymem i Utratą. Oddziałyiego ro­
bią na prawym brzegu około fzańcow. Mo- 

Jkale zdaią sig mieć nayznacznieyszą siłę przy 
Pułtufku. —■ Marszałek Bessieres ciągnia 
przez TorM~z drugim odwodowym korpu­
sem iazdy, złożonym z lekkiey. iazdy Gene­
rała Ully, dragonów Generała Grouchy i 
Sahuc, tudzież zkiryssyerow Gen: Haupt- 
poult. — PP. Łucchesini i Zafiraw, pełno- 
mochićy Króla Prufkiego, przejechali dnia 
rógo przez Toruń na powrot do Króla fw'o- 
iego. Gały batalion Pru/ki Generała Klocka 
ucibkł zó wsi Broka, i różnetni drogami przy­
był do Prpocztow naszych. Skład a się o a 
z Polakow i Prusaków. Wszyscy są rożią- 
trzeni złym obchodzeniem się Mofkalaw z 
Prusakami. Kr ól nasz, mówią oni, zaprze-, 
dał n&s Mó‘/kalom, a mynier hćemy iść wspól­
nie z niemij11^— Spalił: nieprzyjaciel naypig- 
kni eysze przedmieśwa Wro-Haw/kie, a w po­
żarze wTefe kobiet i dzieci'utraciło życie. 
Kazał Xiąże Hieronim ratować tych nieszczę­
śliwych mieszkańców. Przemogła w nim ludz­
kość rrad praw ahni woiennemi, nakazujące- 
mi nieużyteczne gęby wpędzać do miafta-, 
z którego ie nieprzyjaciel chce oddalić. Roz­
poczęło się iuż fzturniowanie do tey twier­
dzy. — Generał Gouińon zołtał Gubernato­
rem Wbrszawy.^

Czterrdkiefiy drugi bulletyn wielkiego woy- 
tka Wydany w Poznaniu dnia 15 Grudnia: 
— „Skóńbzono moll na Narwi, wmieyscu 
gdzie sig ta rzeka schodzi z Bugiem. Sz,&- 
niec prżedmoltowy ieft także (kończony, i 
naieżony działami.-— MclF na Wiśle między 
'ZakrocZymem i Utratą, przy uyściu Buga 
ieil także (kończony. Bsterye przedmoftowe 
opatrzone licznemi działami, są bardzo ftra- 
sżne.s— Woylko ■Rofsyi/kA}'ciągnie ku Gro- 
dnnwi i BielJkówK' wzdłuż Narwi ,i Bugu. 
Głowna kwatera iedncgo iego. oddziału znaj­
dowała się dnia id wPułtufku nad Narwią. 
Generał Dulaiiloi zofiał mianowany Guber­
natorem w Toruniu.—Ósmy korpus wiel­
kiego wćylka, zoltaiący pod dowództwem 
Marszalka Mdrtiet', posuwa sig coraz, daley; 
po Ibwey iegoręc^ ieRSzczecin; po prawcy, 
Bofiock. a główna iego kwatera iełt w Bn- 
klarft.— Grenadyerowie z korpusu odwodo­
wego Generała Oudinot, przybyli do Kifiry- 
na.— Oddział kiryfsyerow, utworzony nie­
dawno pod fprawą Generała Espagne, przy­



( 64 )

był do Berlina.— Dywizya Wlojka-Generz- 
ła Lecchi połączyła się w Magdeburgu.-— 
Korpus Wielkiego Xiążęcia Badeńfkiego ieft 
wjózczer.one, i za dwa tygodnie będzie mógł 
łlanąć w linii. Xiąże nallępca znaydowął 
•ię cięgle przy głowney kwaterze.— Dywi- 
aya Polfka pod dowództwem Generała Za- 
iączka urządzona w Hagenau, i wynosząca 
6,000 głów, zoayduie się w Lip/ku, gdzie 
się munduruie.— Rozkazał Cesarz Jtnć, aże­
by w kraiach Pru/kich po za Elbą, zacią- 
gniono ieden regiment, który się połączy w 
Mona/ierze. Xiąże Hohenzollem-'Sigma- 
ringen zoltal mianowany Pułkownikiem te­
go korpusu.— Oddział woylka odwodowego 
pod sprawą Marszałka Kellermaan wyszedł 
z Moguncyi; przednia łtraż iego przybyła iuż 
do Magdeburga.— Pokoy z Elektorem Sa­
fkim i Kiążęciem Sojko- WeYmar/kim zoltał 
podpisany w Poznaniu.— Wszyscy Xiążęta 
Sascy przyftąpih do konfederacyi Reńjkiey. 
Niepoehwahł Cesarz Jmć wybierania kontry- 
bucyi z kraiow Saxe- Gocha i Saxe-Mei- 
ńungen, i rozkazał, ażeby wzięte pieniądze 
powrocono. Ponieważ Xiąźęta ci niepro- 
*--adzili woyny z Francyą, i niedali żadne­
go posiłku dla woylka Prujkiego, niepowin­
ni więc podlegać kontrybucyi woienney.— 
Woylko nasze zaięło kray Meklenburjki, a 
to z powodu traktatu podpisanego dnia 25 
Październ: 18 >5 w Schwerynie. Pozwolił był 
w nim Xiąże Meklenburjki prżechodu przez 
kray swoy dła woylka Rossyijkiego, które 
pod dowództwem Generała Tołjloy zolława- 
ło. Pora roku wprawia mieszkańców Poljki 
w zadziwienie. Niemasz wcale mrozu. Słoń­
ce świeci codzień, i ieszcze trwa pora ie- 
sienna.— 'Cesarz Jmć wyiedzie tey nocy do 
Warszawy. “

Oto ielt osnowa traktatu zawartego w Po­
znaniu dnia ugo Grudnia 18 6. między Ce­
sarzem Francuzów i Królem Wło/kim a Ele­
ktorem Safkim c
• ' ,, Chcąc Cesarz Francuzów i Król k?ło­
jki, Protektor Konfederacyi Reńjkiey, przy­
wrócić z Elektorem Safkim, ostateczny po­
koy między kraiami swoicmi, mianowali 
j ełnohwcnrkow tym końcem, to ielt, Cesarz 
1'rancuzow Generała Duroc, Marszałka fwe- 
go pałacowego, ozdobionego wielką wftę- 
gą legii honorowey.i kawalera orderow Pru- 
pich orła czarnego i czerwonego, tudzież 
orderu Badeńfkiego Wierności, a Elektor 
Hrabiego Karola de Bose Wielkiego Pod­

komorzego swoiego., kawalera orderu gwia­
zdy polacney, którzy zamieniwfzy pełnomo­
cnictwa swoie, umówili się i zgodzili na na- 
Eępuiące artykuły:

— Art: I. Od podpisania ninieyszego tra­
ktatu będzie pokby i Itała przyjaźń między 
Cesarzem Francuzów, Królem Włojkim i 
Konfederacyą R&ńjką, a Elektorem Safkim. 
— II. Elektor przyliępuie do traktatu Kon­
federacyi Reńjkiey i przymierza zawartego 
w Paryżu. dnia izgo Lipca 18^6, a przez to 
przystąpienie wchodzi we wszyltkie prawa 
i obowiązki tego związku, iak gdyby był 
celnieyszą ftroną urna winiącą.się w tyniż.a 
traktacie. — III. Elektor weźmie tytuł Kró­
la, i będzie miał mieysce w Izbie Królew- 
Ikiey w porządku przyltąpienią do. Konfede­
racyi. — IV. Nie może b'.'z poprzedniczego 
pozwolenia Konfederacyi Reńjkiey dozwo­
lić w żaden fposób i pod żadnym pozorem 
prżechodu przez Króleltwo Sajkie iakiemuż- 
kolwiek woylku, korpusowi i oddziałowi 
żołnierzy mocarltwa nienaleźącego do tey 
Konfederaeyi. — V. Gdy prawa i umowy, 
oznaczające wzaien-ine prawo różnych reli- 
gii będących w Niemczech, zniesionym zó- 
fłało przez Łutek ultania dawney Rzeszy 
Niemieckiey, i gdy prócz tego niezgadzaią 
się z zasadami, według których Konfedera- 
cya Reńfka Itanęła, sprawowanie więc o- 
brządkow Religii Katolickiey będzie poró=- 
wnane w całym Króleltwie Sa/kim z sprawo­
waniem obrządków Luterfkiey, i poddani 
wyznaiący którąkolwiek z obydwóch Religii 
używać będą bez zaduey różnicy jednako­
wych praw cywilnych i politycznych, co 
Cefarz Jmć i Król wyraźnie zaftrzegaią. — VI. 
Obowięzuie się Cesarz Jegomość Francuzów, 
Król W łojki, iż w przyłzłym traktacie po- 
koiu z Królem Prufkim wyrobi odlląpienie 
cyrkułu Kotcbus dla Króla Sajkiego. — VII, 
Król J.mć Sajki odftępuie części krain po- 
łoźoney w Turyngii między Xięltwami fich- 
feldfkim:Erfurtfkimr odpowiadaiącey co do 
ludności i dochodu cyrkułowi Kotcbus, c to 
na rzecz Xiążęcia, którego Cesarz Francu- 
zow Król W łojki wyznaczy; część tę łączą­
cą obydwa Xięftwa, będzie posiadał wspo- 
mniony Xiąże prawem własności i udziel- 
ności. Granice tey części będą oznaczone 
przez kommilsarzow wyznaczonych tym koń • 
cem z obydwóch ft.ro n, a to zaraz po wy­
mianie ratyfikacyi. — VIII. Kontyngens Kró- 
łeftwa Sajkiego podczas wojny, lianowi si§ 



w liczbie 20,000 ludzi, -gotowych do boiu.— 
IX. Ma teraźniejszą kampanią, z względu na 
zaszłe wypadki, doltawiKról Sajki 1,500 ia- 
zdy, 4,000 piechoty, 300 artyllerzyłtow i 
12 1‘ztuk dział. — X. Wszelka kontrybucja 
uftanieod chwili podpisania niniejszego tra­
ktatu.— XI, Niniejszy Traktat Zoltanie po­
twierdzony, i takowe potwierdzenie będzie 
w przeciągu 8miu dni wymienione w Dre­
źnie. — Działo się w Poznaniu dnia ugo 
Grudnia 1806 roku, (podpisano)

Duroc, Karol Hrabia de Bose.
Po pokoiu z Królem Safkim naltąpił po- 

dobnyż pokoy dnia i5go Grudnia z resztą 
Xiążąt Safkiego domu, to ielt, Wleymarfkim, 
Gątha, Koburg , Meinungen i Hildburg- 
hausen. P Ułowię tych Xiąźąt układali się 
z MarszalkiemDuroc 1 podpisali pokoy. Sto­
sownie do tego traktatu, przylłąpili rzeczeni 
Xiążęta , równie iak dwór Drezdeńfki, do.li­
gi Beńjkiey i doltawią 2 800 ludzi kontyn- 
gensu. Za to zaś pozoitaną przy swoich po­
siadłościach; nie będą w nich żadne kon­
trybucje więcey wybierane , ani rekwizy­
cje czynione, i wybrane nawet kontrybu­
cje zoltaną powrócono. Niemniey żadne 
woyfka nie będą przez ich ktaie przechodzić.

Monitor pod dniem 25 tym Grudnia pou­
mieszczał rozmaite wypisy zdziennikow Lon- 
dyń/kich, i podawał noty na hiektóre. Te 
więc kładziemy:

Wypis z dziennika Daily Adrertiser.
„ Niemamy żadney wiadomości prolto z 

Petersburga; ale wielu podróżnych przyby­
wających ztamtąd, a którym pozwolono ie- 
chać przez Polfkę , zapewnia, źe 400,000 
Mofkalow ciągnie ku granicom Polfki Pru- 
Jkiey. Alexander połtanowił wspierać Kró­
la Prufkiego całemi silami.“

Odpowiednia neta Monitora.
Gdy tak wielkie woyfko pobitym zo/tanie, 

ujłyszemy, iak dziennikarze Angielscy nie- 
przeftaną trąbić i powtarzać , ze Mulkale 
mieli tylko 80,000 ludzi pod bronią, i że 
było dziesięciu Francuzów przeciw iednemu 
Mdkalo wi. Taka taktyka trwa od lat 15.

Wypis z dziennika Times.
„Rozeszła się wczoray wiadomość o wy­

danym rozkazie od rady gabinetowej, za­
braniającym cudzoziemcom zbywania kapi­
tałów twoich u nas złożonych. Zdaie się 
atoli, iż ta wiadomość ielt za wczesna. “

Odpowiednia nota Monitora.
Słuchaycie mieszkańcy ftałego lądu, co

; to myślą w Londynie, ipoznaycie zląwia- 
rę! Chcą Anglicy zatrzymać wasze kapita­
ły; które u nich macie. Czyli to uczynią 
lub nie, aczywifia, że mogą to w lada dzień 
uczynić, kiedy iuź o tym pomyśleli. Oso­
bliwszego wcale środka względem utrzyma­
nia kredytu chwyta się gabinet Łondyńlki!

; Wypis z dziennika Morning-Chronicie.
| „Opanowanie Hamburga, a bardziej le­

szcze mogące ztąd wyniknąć smutne Ikutki 
dla Anglii, powszechną tu w Londynie trwo­
gę fprawuią. Nieszczęścia Pruss moczńey 
się nam uczuć dadzą, aniżeli przeszloroczne 
klę&i Au/tryl; upadek bowiem Pruss po-

I dal w ręce Francuzów wszyltkie porty mo- 
i rza Północnego i Bałtyckiego, z któremi 

wielki mieliśmy handel, a teraz będzie nam 
może przecięty. Zechcą oni, aby towary 
nasze nie wchodziły do kram Prufkiego^ lecz 

■ próżny ich w tym zabieg, ieźli Bonaparte 
J dozwoli leszcze Królowi Prufkiemu pano- 
; wać.... Użyty środek przez niego w Ham­

burgu ielt wielce gwałtowny, ale nieodpo- 
: wie może zupełnie oczekiwaniu iego. Jeśli­

by Bonaparte upierał się przy swoim sylte- 
macie przecięcia wlzelkiego związku między 
narodami, rząd Angielfki ma sposoby pom- 
Ssczenia się za to, przez zabranie własności 
pieniężnej wazailow i poddanych Bońapar- 
tego, znajduiącjch się po bankach naszych, 

(* a te do 100 miłioaow funtów fzterliugow 
wynoszę.

■ Odpowiednia Nota Monitora.
; Taki przykład byłby mocną nauką dla fta- 

łe'go lądu. Zruynowałeby się wicie osób, ale 
któż będzie żałował tych ofiar własney ich 
ślepotyP. Gdy to, czym są zagrożone, mia­
ło się Jlać nieuchybnie, byłoż ro/tropnością 

(oddawać pieniądze na procent rządowi, po- 
trzebuiącemu 700 milionów na wydatki swo- 
ie, które papierowemi tylko pieniędzmi i 

’ coraz wzraftaiącą pomyślnością, za/łępuie, 
których kredyt, wylądowanie, lub bunt w la- 
dyach, zniszczyć mogą. Ludzie rozsądna, 
i do oytzyzny na Itałym lądzie przywiązani 

i odebrali summy swoie z rąk Angiellkich, nie 
f chcąc, aby boiaźń utracenia ich z upadkiem 
! kredytu tego mocar/twa, zniewoliła ich do 
. dobrze mu życzenia.

Wypis z tegoż samego dziennika.
! ,, Jeźłi Bonaparte uprze się z nieoddaniem
• Królowi Prufkiemu Berlina, aż gdy Anglia 
i odda osady Francuzkie, Hiszpańfkie i Hol- 

lenderfkie, liraszne nieszczęście czeka Mo- 
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narobią Prujką. Csy można się.spodziewać, 
ażeby Anglia, dla przywrócenia 'Prusom cie­
nia niepodległości, oddala zdobycze; na 
których wydarcie z rąk. iey niema Francya 
żadnego sposobu ? Niech się więc nie spo­
dziewa, abyśmy tak wielkie ofiary uczynili 
dla przywrócenia moearltwa, z którym Ża- 
dnegośmy przymierza nie mieli. “

Odpowiednia Nota Monitora.
Zapomnieliście? -więc o waszym uti poCsi- 

detis, z którym uftawicznie wyieżdiacie? Z 
resztą, mowa wasza wyiawia politykę waszą. 
Gdy idzie o namówienie moc ar [iw lądowych 
do woyny wbrew ich interefsowi, a dogodnie 
waszemu, łączycie się zniemi niby w współ* 
ney sprawie; ale tak tylko spadną na nie 
klęjkt i nieszczęścia, któreście sprowadzili, 
wszystkie wasze związki z niemi uEaią.

Do pamiętnych audyencyi , które Cesarz 
NAPOLEON dawał w Berlinie, należy tak­
że audyencya , którą dnia 28go Liltopada 
dał połączonemu duchowieńltwu wszytikich 
w Berlinie religiy, kazawszy go fobie prze­
łożonym dwóch kościołow Panom Massow i 
Thulemeier przedttawić. Senior reformo­
wanego duchowieńftwa Erman, miał do Ce­
sarza przemowę, która pochodziła z ferca 
i trafiała do ferca. Z naywiększym rozrze­
wnieniem wyraził fzanowny ftarzec przy­
chylność do Króla , i życzeniejj ogląda­
nia go znowu iak nayprędzey w fwey ftoli- 
cy, i zakończył rzecz [w»ią wyrazem: Do- 
minel Jalvos fac reges l Cesarz przyjął iego 
oświadczenie łalkawie, a uważaiąc, że mów­
ca za nadto dobrze na cudzoziemca mówi po 
Francuzka, rzekł do niego, że musi bydź 
Francuzem. Wyznał Erman, że iefi potom­
kiem wyszłych z Francyi przez odwołanie 
edyktu Nantjkiego Francuzów, i przytoczył 
wyrazy Fryderyka II względem gwałtowne­
go i niepolitycznego poftępkuZudwrAa XIV, 
czego Ruchał Cefarz z uwagą i widocznym 
ukontentowaniem. Dsley żądał Cesarz wie­
dzieć różnicę między Lutrami i Kalwinami, 
i zdawał się bydź koutent z odpowiedzi, że 
że ta różnica mało teraz ielł zwaźana. We 
wszystkich zaś pytaniach okazywał dokła­
dną wiadomość tak politycznych, iako też 
kościelnych fiosunkow Berlina i całego kra­
ju Pru [kiego, i oświadczył, iż to do'12.000 
znayduiących się w Berlinie potomkow wy- 
chodniow z Francyi, nie powinny się wy­
rzekać da wney oyczyzny. Tak na początku, 
iak i przy końcu 'audyencyi napominał o- 

))
becaych duchownych , aby upominali lud 
w duchu Ewangelii do p ^Ruszeń Itwa i cier­
pliwości, i przypomniał im wielkie przyka­
zanie: Oddaycie Cesarzowi, ‘co ie/t Cesar* 
Jkiego.

z Semlina dnia 13 Grudnia.
Poszczęściło się nakoniec Serwianom opa­

nować Belgrad. ’ Dnia i2go ftrzelano przez 
cały dzień i poźtto w noc do miafta, gdzie 
wiele zapaliło »ię domow, a dnia i3go pod 
walecznym JakobeniCzarapits mialło i niższa 
twierdza 1’zturmem wzięte zoltaly. Wyższa 
atoli twierdza znayduie się ieszcze w ręku 
Chrezalow. Po zdobycia miafta, usypali na- 
tychmiaft Serwianie batterye przeciw wyż- 
szey twierdzy, i do dnia dsisieyszego mo­
cno tam ftrzelaią. Załoga wyższey twierdzy 
broni się zapamiętałe; i podług nadesjłey 
dziś po południu wiadomości, wódz Czara*- 
pits zoftał ugodzony Turecką armateą kulą, 
i na mieyscu zabity. Serwianie tak dalece 
rozgniewani śmiercią swego wodza zoftali, 
iż iutro chcą przypuścić szturm do wyższey 
twierdzy.

z Turcyi dnia 29 Liftopada.
Mojkale posuwaią się teraz z Mołdawii ku 

Wołoszczyznie ; przednia ich ftraż ieft iuż 
niedaleko Foesany. Pan Reinhard, Mini- 
Rer Francuzki w Jafsach zoltał pod ftrażą 
kozakow do granicy Rossyifkiey odeRany. 
Musztafa Bairaktar, Aga w Rudschuk, ka­
zał przywieść do Rudschuk konsula Rossyi* 
Jkiego, który był w Bukareście. — Batman* 
Oglu znayduie się ciągle z woylkiem swoim 
w Małey Wołoszrzyznie, i wybrane pienią­
dze odsyła do Kraiowa.

Teatr P o ł s k r.
Dnia 14 t.m. grano pierwszy raźna teatrze 

Polfkim Dramma liryczne w iedhym akcie 
pod tytułem Andromeda, napisane orygi­
nalnie przez znanego z pięknego pisania 
wierszo w JPana Ludwika Osińfkiego, do któ­
rego JPan Elsner Dyrektor Orkiestry teatru 
Poljkiego piękną także muzykę ułożył, a JP. 
Bogufławiki Entreprener onegoż ńieżałował 
kosztu na ubiory i ozdoby wcale gultowne 
i ftosowne. Wszyfikie loże były zaięte, a 
parter, galerya i paradys aż do ścitku były 
napełnione. Takiey ludności teatralney 
przyczyną była szczególniej spodziewana 
obecność Nayiaśnieyszego Cesarza, na ktÓ*- 
rego zatrzymano się z graniem sztuki ’do 
8mey godziny. Nagłe zapewne zatrudnienie 
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pozbawiło publiczność szczęścia oglądania 
Zbawcy narodu Poljkiego, wyltawionego w 
tey sztuce w osobie Perseuśza oswobadza- 
iącego Andromedę. Ale przyftąpmy do iey 
treści: (*)

„Fineusz Król Traków wydarłszy Króle- 
Rwo Cefeusza, chce ultalie panowanie fwo- 
ie zaślubieniem córki iego Andromedy. Lud 
uciśniony, któremu wszyfikie fwobody wy­
darto, obce narzucono prawa, lud żadną 
przeciwnością nie złamany, czeka tylko po­
ry, ażeby mógł zrzucić ohydne iarzmo nie­
woli. Polidemon dawny dowodzca woyłk 
Cefeusza utrzymuie ten zapał, włkazuiąc ie- 
dyną nadzieię w meztwie i pomocy Perse- 
usza, pogromcy potworow, obrońcy uci­
śnionych.— Andromeda, wierna swoiey oy- 
czyźtiie, wołałaby umrzeć, niż dzielić łoże 
tyrana.—■ Do srogości Fineusza zdaią się łą­
czyć Bogi.— JNeptun obrażony urodą An­
dromedy, wysyła z głębi morza ftraszydło za­
grażające zniszczeniem, a wyrocznia, mia- 
nuie Andromedę, iż ta iedna tylko, wydana 
potworowi na pożarcie, może ubłagać za­
gniewanego B >ga.— Andromeda gotowa na 
śmierć.— Polidemon żąda, aby wyrocznia 
drugi raz pytaną była.— Tyran obrażony od­
rzuceniem swey ręki, domaga się ulkute- 
cznienia wyroku.— Tu lud podnosi oręż. 
Perseusz przybywa , gromi nieprzyiacioł, za- 
biia potwor, zamienia Fineusza w kamień, 
zrywa kaydany Andromedy i cały naród u- 
walnia.

W caley tey sztuce wyftawia autor obraz 
Poljki, uwolnioney cudowną ręką NAPO­
LEONA.— Przełtraszenie bogow morfkich, 
pokonanie trzech sioftr-!piek.ieinych Gorgon, 
maią podobieńltwo dcT większych- czynów 
naszego Bohatyra.

Umieszczamy tu niektóre, wyiątki.

POLIDEMON Z CHOREM.
Tyran, co nas ojtalecznie 
Dawnry wolności pozbawił, 
Jeszcze nam serca zojtawił: 
Powjiańmy !— lub zgińmy wiecznie.

Tak bracia, wielbię te męskie zapały;
Tą tylko drogą idzirjię 'do chwały.

f*) Exemplarzow Andromedy, dofiać za­
wsze można w kassie teatralney, przy dru­
karni XX. Piiarow, w Xięgarni na Nowoli­
piu Nro 646, i w Xięgarni Ludwiką Kocha.

Barbarzyniyc na tronie rozkazy wydaie 
Obce narzuca. nam prawa, 

Wydziera ięzyk. cnoty, obyczaie
1 krwią Jię naszą napawa.

Coraz Jię większe nieszczęścia gromadzą-, 
Trzy połączone Jędze napajtuią ziemie, 
Andromeda, ojlatnie królów naszych pletnie, 
Jęczy pod srogą Fineusza włądzą.
Niechay nie mętny lepszych losow czeka, z— 
Słabieie zcmjta, kiedyJię odwleka*

Andromeda.
Ten Bóg co losami władnie, 

Mozę odemnie wszyjłkiey krwi wymagać, 
Byle krwią moią dał Jię ubłagać , 
Byle to pańjtwo z gruzów- powjtało.

Niech mu dzień chwały zaświeci, 
Niech iedney matki rozproszone dzieci 

W iedno połączą ki ciało. 
Tak świetne maiąc nadzieie. 
Któż krwi swoiey nie przeleie?

PoirDEMON.

Wielkie umyjły nie łatwo Jię trwożą;
Choćfię nieszczęście wzmaga z kazdey Jtrony, 
Chociaż nam tyran, i bogowie grozą, 
Choć woynę niosą sąsiadki Gorgony, 
Gorgony tchnące iady piekielnemi-, 

Zyie Perseuss mściciel uciśnioney ziemi.

Perseusz miły Niebianom 
Czcigodne Jowisza pletnie-, 
Co woynę niefie tyranom, 
J z zbrodni oczyszcza ziemię. — 
Kto Jię na niego ośmieli? 
Z nim Jowisz potęgę dzieli.

ANDROMEDA.

IV pośród kaydan niewoli rnoia dusza wolna; 
Mozę być nieszczęśliwą, zhańbić Jię niezdolna

Mam mieć .tyrana za męt z l 
j4ch! sama dobroczynność umyjły zwycięża.

F 1 N E V S Z.

Wiedz, że zwycięzca nie cierpi odmowy.
Małąt Jię dobrocią szczycę, 

Kiedy iednę niewolnicę 
Zdobię imieniem królowy?
Andromeda.

Ta niewolnica, ieszcze swoim sercem włada, 
Z nad hańbę iwey ręki, kaydany przekłada.
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Niewola jlraszn.d~~zbrodni, dla cnoty iejt lubą, 
yj gdzie ty prawu daiesz, tam więzy są chlubą.

POLIpEMO N.

Troygłowy potwor wylefon z piekła, . 
A'« igubę świata sprzyfięgły fię Jędze. — 
Ale próżno fę fili ich zawńętość wściekła, 
N adludzkiey Perseusza ulegną potędze.

Piekielny zwtayek upadnie 
Przed niezwyciężonym mężem —' 
Ile Jowisz gromem władnie, 
Tyle on działa or^em, 

F T N E U S Z.- 

Zguba. w is nie może minąć 
Andromeda mujl ginąć.— 

P O L I D E M O N.

O zaufany! w twych zbrodniach, bez granie,- 
Co rozpacz ludu masz za nic — 
Idź. gdze cię. twa wściekłość wiedzie, 
Odbierz życie Andromedzie, 
Panuy, uciemiężay, nękay. .. 
LeczJię własnych zbrodni lękay.

Bił czas, gdy nasze naddziady,
W mieflach twoich, swych zwycięstw zoltawiali ślady, 
Miecze swoie na waszych bramach wyszczerbiali, 

I Trackie króle w niewolą brali.
Dziś w’ęcey zdradą, niż męz wem zgnębieni. ■ . . 

Obaczmy.., wkrótce nasz Jian Jię odmieni...

P O Ł r D' E M- O N.

Ciesz fę Królewno, Oy czy zna wygrała. .
A W D R O M ED A,

Ach !' któryż z bogow tę nam pomoc zjawił?..,-
P O L I D E M O " N".

Perseusz przyszedł, spoyrzał i wybawił.
P E R S E U S Z.'

Przemoc was zgnębić t-hciała; lecz gdzie ia przybywam, 
Tam. wolność niosę i kaydany zrywam.

O lepszego szczęścia godni !
Bądźcie narodem, gyicje swobodni, 

ANDRO MED A.

Ach Panie! któżby tyle trudów ci nagrodził?,
Perseusz.

Dość mam nagrody, kiedym dzielnych oswobodził. .. 
Jeżeli leszcze na Ziemi 
Potwory iakie zoftaią, 
Niech przed hufcami waszemi. 
Jak przedemną upadaią
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Tak— nlechay kraina wasza.
Słynie m^ztWcm nieśmiertelnym 
A świ<C cały niech ogłasza*. 
Perseusz dopomógł dzielnym.

Po Ikończoney sztuce, którey ciągłe akto- 
row śpiewanie nierlozwalało dawać okla- 
[kow, aż dopiero na końcu, naltępiła zmiana 
teatru, wyltawuiąca toż famo fztuką małar- 
Iką, co poeta chciał w wierszach 1’woich wy. 
razić. Ukazało się w transparencie popier­
sie NAPOLEONA Wielkiego wśród- chorą­
gwi i znaków woiennych, wsparte aa obło­
ku, otoczone kołem- promieni. Orzeł nio­
sący w fzpona^h- pioruny, zdawał się utrzy­
mywać obłok. Górą unosiła się Sławo,. U 
dołu po iedney it-ronie niswialta-przyklęka- 
iąca, lewą rękę wznosi ku obrazowi wybaw­
cy, prawą wlkazuie berło, koroiię, herb Or­
ła białego Ctrzałkany i Pogoń Litewjką, wszy- 
ftko leżące na ziemi. — Nad niewiaftą uńu- 

j sił napis: fpes-in te. W tobie nadziei#. Z 
drugiey Itrony Geniusz nadziei, podnosi ka­
mień grobowy, i zmartwychpoltwaiącemu 
Rycerzowi ukazuie mściciela. Na kamieniu 
widać napis r Besur^am, powitaną, a Rycerz 
zdaie się wymawiać rzeczywiście to Iłowo 
Itraszne dla nieprzyiacioł iego. — Stosowne 
pieśni i chór zakończyły widówilko.

Cały obraz wybornie zrobiony, wynalazł 
i wykonał JPan Plesch.-— Be miłym ieft dla 
Polaka obraz wyltawiaiący mu iego odro­
dzenie się, tyle każdemu znawcy Iztuki po­
doba srę dolkonałość pędzla i wyborny płód 
imaginacyi fzczęśliwey tego znanego Artylty,

DONIESIEŃ I A.
W KHęgirhi Jani L. KocBa pod Nrend id na uHey 

Swifto - JanUciey wyszedł z druku woienno-hi/toryrzny 
Kalendarzyk Pollki, Rulki, Zydowlki s odmiausmi Po­
wietrza i Xięźyca, wschodu i zachodu Słońca z Monar- 
ehiami EuropeyBderni, z Magift/aturawi Póllkiemi, oraz 
z rożcemi tiekawościami do wypadków teraźniejszych 
na rok i8°7* Kcsztuie zł: 4- n* papierze- khiowym w 
dobrey oprawie zf: 5.— Dru/;i Kalendarzyk Patryc-tyczuy 
zł: 2. — Trzeci Kalendarzyk Francuzki ał: 2 — Czwarty 
Kalendarz Gospodarlki Pollki z Prognoltjkami ^ł: 2»

4S° otywnia zginęła na Końlkim t*rgu przed 
dbmez^ JW, Wielopollkiey Suczka gatunku szpiców, 
zupełnie biała^ i bardzo mała , pozntfć ią poty ni, zo py­
szczek zupełnie podobny do wiewiórki. Ktoby zna- 

wezwany, aby natychmiaft i$ oddał do Prymason- 
p^iicu, gdzie Departament Polieyi-


